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Przegląd Polityczny.
Kraków 6 sierpnia,

Wiener Z tg  ogłasza patent cesarski, zwołujący 
aejm styryjski na 27 sierpnia. Równocześnie do­
noszą, iż sejm czeski ma być zwołanym na 10 
września i będzie obradował do 20 października. 
Obowiązkiem jego będzie załatwić oprócz budżetu 
także ustawę o katechetach i wziąć pod ponowną 
rozwagę niesankeyonowaną ustawę budowlaną dla 
wsi. We wrześniu obradować będzie także kilka 
innych jeszcze sejmów krajowych. O terminie zwo- 
iania Sejmu galicyjskiego, nic stanowczego jeszcze 
nie wiadomo.

Minister handlu margrabia Batquehem, jak  się 
dowiaduje Presse, wniesie na naj bliższej seśyi Ra 
dy państwa szereg projektów, które zostały już 
w części wypracowane, w części 'znajdują się w sta- 
dyum przygotowawczem. Najpierw będzie wniesio- 
nem przedłożenie w sp aw ie  zaprowadzenia nale- 
żytości statystycznej. Drugie przedłożenie odnosi 
się do uzupełniania materyałów ruchu na kolejach 
państw ow y^, na co zamierza p. minister zażądać 
37a miliona złr. i umotywować potrzebę tego kre­
dyty Wzmagającym się ciągle rozwojem sieci pań 
stwowej. W stadyum wypracowania znajduje się 
projekt ustawy o przywilejach (Frivilegiengesetz). 
Oprócz powyższych przedłożeń oczekują załatwie­
nia wniesione już na ubiegłej sesyi projekta ustaw 
o domach składowych i ochronie marek kupie­
ckich.

Jak  donoszą z Berlina do dzieników poznań­
skich, okazuje się prawdziwą wiadomość pólurzę- 
dowej Berliner Polit. Corresp., iź rząd zamierza 
istniejącą dotąd w W. Ks. Poznańskiem organi­
zac ję  adm inistracyjną przekształcić w odpowie­
dnią do innych prowincyj formę, „o ile na to wy 
jątkowe stosunki dzielnicy tej bez narażenia wa 
żnych interesów państwa zezwalają," i że władze 
c&ntralne w sprawie tej porozumiewają się z władzami 
prowincyonalnemi. Nowy podział powiatów w dziel­
nicy wielkopolskiej i ścisłe przestrzegauie ustaw, 
mających „obronić zagraniczny żywioł niemiecki11 
skłoniły p.dobno rząd do tego krokn. Przypo 
mnieć należy, iż ordynacya powiatowa, którą hr. 
Eulenburg w r. 1869 przedłożył scjnmwi, obliczoną 
była także początkowo na W. K*. Poznańskie. 
W roku 1872 wszakże z inieyatywy rządu korni: 
sya Izby deputowanych dołączyła do projektu do­
datek, że chwilowo w dzielnicy tej rt f >rma zapro 
wadzoną być nie nuże. Na posiedzeniu Izby de? 
putowanych dnia 21 marca 1872 r. hr. Eulenburg 
umotywował wyjątkowe traktowanie prowincyi 
poznańskiej w sposób następujący: „Projekt rzą­
du, tak jak  przedłożonym został, w W. Ks. Po­
znańskiem utrzymać się nie może, ponieważ po 
tern, co do wiadomości i przeświadczenia rządu 
przez ten czas doszło, rząd nie może przyjąć od­
powiedzialności za wykonywanie ustawy w spo­
sób taki, jaki prowincyi poznańskiej zaprojekto­
wano. Rząd uchyla się od odpowiedzialności za 
wprowadzenie do prowincyi) poznańskiej ustawy 
w takiej formie, w jakiej ją  zapewne dzisiaj Izba 
uchwali, jcżliby zaś Izba uchwalić miała, iż ma 
być zastosowaną w Poznańskiem, natenczas rząd 
oparłby s;ę temu i nieżatwierdziłby ustawy.11

Gdy następnie w r. 1880 laba obradowała nad 
ordynacyami powiatowemi dla Hanoweru, Szlez- 
wigu i Holsztynu, a równocześnie wniesiono pro­
jek t podobnych ustaw dla W. Ks. Poznańskiego, 
nie przyszedł on wogóle pod obrady, gdy tak  ze 
strony polskich, jak  i niemieckich reprezentantów 
tejże dzielnicy przeciwko wielu punktom zaopo­
nowano.

r  Nieautentyczność tajnego memoryału ks. Bis- 
marka o małżeństwie ks. Battenberga, ogłoszonego 
w Nouvelle Revue p. Adam, została już stwier­
dzoną kategorycznie. Nordd. Allg. Ztg oświadcza, 
iż rzekomy memoryał jest „zmyślonym falsyfika­
tem, polegającym na czystej kompilacyi bez ja ­
kiejkolwiek urzędowej podstawy." Ostatnie słowa 
mają zaprzeczać także domysłom niektórych dzien­
ników, jakoby pomieniony dokument zredagowany 
został na podstawie choćby tylko pobieżnej zna­
jomości oryginału. To stanowcze, chociaż może 
z powodu pobytu ks. Bismarka w Friedriechsrnhe 
nieco spóźnione dementi, przecina nić wszelkich 
kombinacyj co do autentycznośoi pomienionej pu- 
blikacyi. Źoeln. Ztg, która jeszcze onegdaj pisała, 
iż ogłoszony memoryał nie zawiera ani jednego 
wiersza, z któregoby fałszu dowieść lub przynaj­
mniej na pewno dorozumieć się można, dziś wy­
licza już mnóstwo znamion, które charakter falsy­
fikatu niewątpliwie stwierdzić mają.

Jeszcze i dziś nie znamy zupełnego tekstu no­
ty francuskiego ministra spraw zagranicznych p. 
Gobłeta, która miała być przesłana mocarstwom, 
jako odpowiedź na noty p. Crispiego w sprawie 
Massawy. Treść jej naszkicowała niedokładnie i 
nie zbyt jasno Ajencya Havasa, na którą wczoraj 
powoływaliśmy się. Dziś znajdujemy w liście pa­
ryskim Polit. Corr. bardziej wyczerpujące streszcze­
nie tej noty. Między Bośnią i Hercegowiną — wy­
raża się owa nota — Bnłgaryą i Cyprem z jednej, 
a Massawą z drogiej streny, nie istnieje żadna 
w tym wypadku dająca się zastosować analogia, 
gdyż co do trzech powyżej wymienionych teryto- 
ryów posiadamy dokładnie sformułowane traktaty 
Z chwilą, w której wprowadzoną została prawi 
dłowa administracya w Massawie, tracą tamże 
swoje uprawnienie kapitulacye; lecz to uchylenie 
kapitulacyj musi poprzedzić co najmniej wymiana 
not dla skonstatowania tego f.tktn. Zajęcie jakie­
goś terytoryum może mieć chwilowy charakter, 
jak  n. p. zajęcie Egiptu przez Anglików i nie 
stanowi już samo przez się właściwego objęcia 
w posiadanie; ostatnia nazwa obejmuje w sobie 
pojęcie ostatecznej oKupacyi. We Francyi nie bu­
dzi się żadne uczucie zazdrości z powodu zajęcia 
Massawy przez Włochów, choćby oni chcieli tam 
na stałe pozostać, co zdaje się wypływać z ko^ 
munikatów rzymskich, W nocie swojej na pod­
stawie urzędowych "depesz i dat rozwija p. Goblet 
historyczne exp cst o tej;;'sprawie, i zaznacza na­
stępnie , iż francuski konsul w Massawie zawsze 
otrzymywał exequatur ze strony Porty i że rząd 
włoski tego konsula aż do 10 lipca uznawał. Za 
chodzi przeto pytanie, dlaczego właśnie t y l k o  
do  t e g o  d n i a ,  skoro nic nie zaszło takiego, 
coby wpłynęło na zmianę stanowiska Włochów 
w tern terytoryum. Nota wskazuje dalej na to, 
iż Włochy okupacyę Massawy przedstawiały za­
wsze jako czasową.-  W jakiż sposób da się wy- 
tłómaczyć nagły w tej mierze zwrot ? Ku końcowi 
podnosi nota konieczność utrzymywania i szano­
wania międzynarodowych traktatów i tradycyj.

Sprawa Massawy traktowaną była świeżo 
w angielskiej Izbie wyższej, gdy lord Napier 
ot Magdala wystosował do rządu zapytanie, czy 
możnaby obecnie podjąć kroki do zapośrednicze- 
nia między Włochami a Abissynią w tym kie­
runku, aby wolna komunikacya przez Massawę 
znowu przywróconą została. Margrabia Salisbury 
odpowiedział, iż w tym przedmiocie nie może 
się zupełnie swobodnie oświadczyć. W czerwcu 
1884 r. zawarł admirał Hevitt z Abissynią kon 
wencyę w sprawie wolnego transportu wszystkich 
gatunków broni i prochu do Abissynii i z Abis- 
synii via  Massawa. Wówczas należała Massawa 
do Egiptu, na który Anglia w swoim czasie wy­
wierała nieograniczony wpływ, lecz wkrótce potem 
przeszła ona w posiadanie Włoch, jeżeli „ściśle

biorąc nie za naszą zgodą, to za naszą wiedzą". 
Tym sposobem rząd włoski przejął na siebie 
zobowiązanie uczynić wszystko, co jest możli- 
wem, aby swobodny transport broni i amuni- 
cyi via  Massawa nmożliwić, a rząd angielski 
nielma żadnych dowodów na to, iż zobowiąza­
nie to nie zostało spełnionem. Od tego czasu je­
dnak wybuchła między Abissynią a Włochami 
wojna, a musimy pozostawić bez roztrząsania bliż­
szego tę kwestyę, czy po rozpoczęciu kroków nie­
przyjacielskich można żądać wykonywania zobo­
wiązań zaciągniętych przed wojną. Rząd angielski 
dokładał wszelkich starań, aby przeszkodzić wy­
buchowi wojny, ale mu się to nie powiodło; mi­
mo to mniema on, iż interweneya jego zapobiegła 
poważnemu konfliktowi i spodziewa sie, iż rzeczy­
wisty konflikt uchylonym został. „Nie możemy 
Włochom — rzekł minister — narzucać ciągle po­
średnictwa, które niema powodzenia, ale jak  po 
przednio, tak i teraz staramy się odwrócić starcie 
między obu państwami i z przyjemnością pochwy­
cimy wszelką sposobność, aby ułatwić przywróce­
nie pokoju między Włochami a Abissynią." Lord 
Granville wyraził zadowolenie z powodu oświad­
czeń premiera i w ten sposób sprawa ta na razie 
w parlamencie angielskim została załatwioną.

Chociaż według telegrafowanych relacyj z Pa 
ryża niektórzy robotnicy podjęli już pracę, to je ­
dnak cała zmowa i wywołany ruch między robo­
tnikami zaczyna przybierać czem raz bardziej re ­
wolucyjny charakter. Przyczyniają się do tego 
nieustanne podjudzania agitatorów, wyzywające 
mowy na meetingach i wogóle wmięszanie się do 
całej tej sprawy rewolucyjnych żywiołów. W tych 
dniach przyszło między policyą a anarchistami, po­
łączonymi ze spiskującymi fryzyerami i kelnerami, 
do scen dzikich i gwałtownych starć, w których 
polieya prawie zwyciężoną została i dopiero pó­
źniej musiała zrobić użytek z broni. Giełda robo­
tnicza stała się istnem ogniskiem anarchistycznej 
rewolucyi, a groźby przeciw klasom posiadającym 
podnoszą się czem raz głośniej i zuchwałej. Pe­
wnej otuchy dodało agitatorom zachowanie się 
prefekta policyi, który na zażalenia przedsiębior­
ców ogłosił, że nie może występować przeciw 
zmowie dopóty, dopóki robotnicy nie dopuszczą się 
znieważenia czynnego innych robotników. W ogło­
szeniu urzędowem dodano nadto, że odbieranie 
narzędzi pracującym, dopóki się to odbywa bez 
pobicia i gwałtów, nie stanowi przedmiotu docho­
dzenia sądowego. Wszystkie dzienniki republikań 
skie zganiły surowo tę tak tykę, a Temps robi u 
wagę: „W ięc, ażeby się uchronić od gwałtów i 
napaści i uzyskać sprawiedliwość sądow ą, potrze­
ba być przedtem zabitym." I dopiero wskutek wy­
stąpienia dzienników widział się prefekt p. Loże 
zmuszonym najformalniej cofnąć swoje rozporzą­
dzenie, wydane w tym kierunku podwładnym or­
ganom w następującem charakterystycznem piśmie 
„Moi panowie*! Proszę uprzejmie poufne moje pi 
smo z d. 31 lipca uważać za niebyłe, gdyż indy 
widna, które zabierają narzędzia robotnicze, ni 
szczą je  lub obalają wozy, zostaną sądownie ści­
gane."

Obawiają się obecnie nie bez słuszności, iż po­
grzeb byłego jenerała komuny i szefa Blanqui- 
stów E adesa, który się odbywa w dniu dzisiej­
szym, da również powód do rewolucyjnych mani- 
festacyj. Jak  wiadomo, jenerał umarł nagle, tknięty 
apopleksyą w chwili, gdy na meetiogu przemawiał 
na korzyść strejkujących robotników. Pewna część 
dzienników snuje swoje artykuły na tle dość dzi­
wacznego domysłu czy pomysłu p. Treille, iż zmo­
wa zainieyowaną została przez kanclerza niemie­
ckiego. Inni oskarżają w tej mierze Bonlangera, 
który odjechał do Saintes w dep. dolnej Charente, 
aby tam osobiście działać na korzyść swej kan­
dydatury. W depart. Nord zrzeka się jenerał sta­

nowczo kandydatury, podtrzymując ją  tylko w dep. 
dolnej Charente i Somme. Dziś powraca Boulan­
ger do P aryża, gdzie przyjmie delegatów depart. 
Somme.

Nieogłoszono dotsid mów p. Pobiedonoscewa 
i archirejów wypowiedzianych w K ijow ie pod­
czas jubileuszu dziewięćsetletniego wprowa­
dzenia na Ruś chrześciaństwa. Przem ilczenie 
to czy spóźnienie zaliczyć należy do oznak 
niepowodzenia manifestacyi na wielkie zam ie­
rzonej rozmiary. A ciekawe byłyby te mowy 
zarówno pod względem historycznym , naro­
dowym, religijnym  jak i politycznym.

H istorya stawia bowiem trudne szkopuły 
dla mówców oficyalnych. Nieśięgaj^c już na­
wet do N estora, ale według samego Karam­
zina, W łodzimierz książę kijowski przyjąwszy 
wiarę chrześciańską, w szedł w bezpośredni 
stosunek z Rzymem—  przyjmował wysłańców  
papieskich na swym dworze, i w ysyłał swych 
posłów do Papieża z aktem uległości. P ier­
wsza to więc trudność, jak woboc oczyw i­
stości h istoryczej, że Ruś nie z Bizancyum  
ale z Rzymu przyjęła wiarę i z katolicyzmem  
się zrazu połączyła, naciągnąć ów jubilesz na 
chwałę prawosławia. Druga trudność i drugie 
pytanie dotyczy kwestyi narodowej—  czy Ruś 
a Rosya to jedno —  czy ten odłam północny 
państwa włodzimierzowego, późniejsze k się­
stwo suzdalskie, przerodzone następnie w car­
stwo moskiewskie, ma historyczne prawa do 
całej sukcesyi dziejowej po tym wielkim za­
łożycielu księstw a kijowskiego, które znów  
uległo podziałom na tyle dzielnic jak ongi 
Polska piastowska po B olesław ie Krzywou­
stym ? Lecz z wątpliwościami historycznemi 
w Rosyi łatw iejsza bywa sprawa —  wszak 
przed kilku laty bez ceremonij zaliczono tam 
po ukazie do prawosławia wielkich apostołów  
Słowiańsczyzny zachodniej ŚŚ. Cyryla i Me­
todego, choć szerzyli oni wiarę w epoce przed- 
fociuszowskiej, a jeden z nich zmarł w R zy­
mie, obaj zaś wzniesieni przez Papieży do 
czci ołtarza. Tern łatwiej mogło się to stać 
i z księciem  W łodzimierzem wbrew N esto­
rowi i samemu Karamzinowi. Nomenklatura 
zaś ofieyalna dawno już stworzyła synonim  
z dwóch nazw i pojęć tak odmiennych jak 
Ruś i Rosya.

A jednak tego synonimu coraz mniej ro­
zumieć i przyjmować się zdają ci co są w K i­
jowie tubylcami —  ci co sami jedni m ieli 
prawo święcić wielką rocznicę W łodzimierzo- 
wą. Mnożą się oznaki wzmagającego się dąże- 
nia,. R usi naddnieprskiej, która milcząco od­
suwa identyfikacyą tych dwóch pojęć R usi i 
Rosyi. Z wyjątkiem kilku galicyjskich R u­
sinów spieszących torem Naumowiczów do na­
znaczenia swej apostazyi religijnej i  narodo­
wej, w kijowskich uroczystościach sam Kijów  
i U kraina, Ruś przed- i zadnieprska zacho­
wała się biernie i chłodno. Świadczą o tem 
wszystkie sprawozdania i lis ty  jakieśmy otrzy­
mali z Kijowa. Abstencya była tu widoczną

i umyślną. Żywioł małoruski dostarcza wpra­
wdzie mnogiego kontyngensu do szeregów czy- 
nownictwa rosyjskiego, podobnie jak podaje 
się łatwo pod wpływ nihilizm u —  mimo to 
jednak niezaciera swych etnograficznych ró­
żnic i nie abdykuje ze swych aspiracyj na­
rodowej odrębności. Owszem ktokolwiek bada 
stosunki miejscowe, stwierdza spieszny postęp 
ekonomiczny i społeczny naznaczający coraz 
wyraźniej stanowczą granicę dwóch szczepów, 
sięgającą do tej lin ii, którą niedawno nakre­
ś lił z Berlina niemiecki filozof Hartmann. 
Jeśli wśród ludu różnice te językowe i etno­
graficzne zbyt widoczne, że na pierwszy rzut 
oka uderzają turystę, to w średnich i wyż­
szych warstwach potęgują się one siłą cyw i­
lizacyjną coraz wyraźniej.

Duch narodowościowy, dziś tak powszechnie 
rozwinięty, wydobywa się zpod ciężkiego u ci­
sku, a im mniej dozwolonem mu jest obja­
wiać się na zewnątrz, tem silniej rozwija się 
społecznie, od ludności wiejskiej do m iast i 
właścicieli dóbr. Ukazy*, zabraniające naby­
wania dóbr Polakom* nie w yszły na korzyść 
Rosyan, ale właśnie ułatwiają dorobek tubyl­
ców i przyczyniają się wielce do wytworzenia 
całej warstwy obywatelstwa małoruskiego, od­
dzielającego się stanowczo od dworiaństwa i 
bojarstwa wielko-rosyjskiego.

Z obchodem jubileuszowym księcia W łodzi­
mierza połączono uczczenie krwawej postaci 
Chmielnickiego.

Dwa fakta tak odmienne, wyrwane z dzie­
jów R u si, m iały służyć za obchód tryumfu  
i środek propagandy niw elącyi wszelkich p le­
mion i narodowości w wielką jedność pan- 
rosyjską.

Kto wie, czy data tego obchodu nie na­
znaczy ep ok i, nie stanie się bodźcem , ale 
w kierunku wręcz przeciwnym, niż był on za­
mierzony.

W  psychologii ludów, a zwłaszcza w ich 
wychowaniu, bardzo często objawia się prawo 
reakcyi, a posiew rzucony wręcz odmienne 
wydaje owoce. Życie narodowe małoruskie 
zgnębione przez rząd rosyjski, literatura w za­
rodzie tłumiona — a wbrew temu zapożyczono 
z historyi R usi dwa fakta i dwie postacie, 
jakoby na dowód zupełnej aśym ilacyi. Gra to 
niebezpieczna, która podniecić może poczucie 
starszeństwa R usi w historyi i chrześcijań­
stwie, oraz dać nowy popęd narodowego in ­
dywidualizmu. Na sześćdziesiąt m ilionów ra­
chują panslawiści naród rosyjski w Peters­
burgu , a niekiedy i w dziennikach ruskich  
we Lwowie —  ale w Kijowie liczą już odda- 
wna szczep małoruski na piętnaście milionów. 
W  tej różnicy cyfr zawarty stosunek dwóch 
ludów bardzo odmiennych —  i cała zagadka 
przyszłości.

Obchód kijowski przyszedł zapóźno. M ógł 
on przed laty  służyć za pole wielkiego po­
pisu dla m arzycieli panslawizmu z Aksako- 
wem na czele —  dziś zwyciężyła idea K at- 
kowowska, niosąca tylko niwelacyę i aśym ila- 
cyę w duchu panm oskiew skim ; za-  nowego zaś

Cztery dni w Bolonii.
(23)

(Ci$g dalszy).
Z kościoła św. Jakóba idzie się nareszcie do 

Akadem ii Belle- A rt i, do t. z. Pinakoteki, pomie­
szczonej w dawnem  kollegium  jezu ick iem , gdzie 
głównie dzieła m alarstw a, jak iem i się słusznie Bolo­
nia szczyci, razem  zgromadzone podziwiać można. 
N iedaleko stąd  znajduje się też dawny pałac rodu 
Beutivoglio, jedyny ja k i do dziś dnia po nich zo­
stał, skoro drugi na tea tr Communale w X V III 
w ieku zamieniono. Ten, na ulicy Borgo della Pa- 
glia, wybudow any został już w XVI stuleciu, na 
tem samem m iejscu, gdzie w średnich wiekach 
stał obronny, główny zam ek potężnej rodziny, zbu­
rzony przez papieża Juliusza II, gdy tenże Bo­
lonie do państw a kościelnego wcielał i posąg swój 
spiżowy, później przez zbuntowane m iasto na 
arm atę przetopiony, na fasadzie św. Petroniusza 
staw iał.

W Akademii oprócz najliczniejszych, najpię­
kniejszych Madonn F ra n c ii, szuka się naprzód 
także innych, dawniejszych dzieł m alarzy quattro- 
cen ta , ale tych znajduje się już nie wiele. K ilka 
pięknych Vivarinich z Murano, które jed n ak  z we- 
neckiem i w porównanie iść nie mogą, jedna  jeszcze 
Madonna  ze świętym i Lorenza Costy z r. 1451, 
nie tak  piękna ja k  inne jego dzieła —  wreszcie 
niezmiernie ciekawy obraz nieco odeń starszego 
tow arzysza, także rodem z Ferrary , Francesco 
Cossy, Madonna na tronie ze św. Petroniuszem 
i św. Janem  Ew angelistą  z r. 1474, w której 
znać jeszcze cały realizm i całą surowość szkoły 
padew skiej, ale zarazem  i całą praw dę bez upię­
kszeń, tryskającą  z tych z życia portretow anych 
figur. Je st także i w spaniały jeden obraz Peru- 
gina, z jego la t młodszych, a więc pełen wdzięku 
i świątobliwej skupionej ciszy, przypom inający 
nieco słynne Wniebowzięcie w Belle-Arti wre Flo- 
rencyi. W górze M adonna m iędzy aniołkam i, na 
tęczy przylepionem i; w dole na tle um bryjskiego

krajobrazu cztery postacie świętych: św. K atarzyna 
i stary  (nieco dziwnie pojęty) św. Jan  E w an­
g e lis ta , pogrążeni w słodkiej modlitwie — św. 
Apollonia, k tóra z pełną wdzięku prostotą naiwnie 
patrzy na widza, i św. Michał, jak iś  elegant z dworu 
F ederiga  ks. Urbino, z blond lokami, z parą  ogro­
mnych skrzydeł i z ręką  na szpadzie, spogląda­
jący  czule na bok, jak b y  miał ja k ą  dw orską pannę 
kokietować. Obraz pełen w dzięku i religijnego 
spokoju, —  ale tez na nim koniec z dziełami quat- 
trocenta.

Ciekawe a łączące się najbliżej z F r a n c ią /s ą  
dzieła jego uczniów, Innocentego z Imoli i Timo- 
teo Viti, te ostatnie tem w ażniejsze, że to przez 
tego w łaśnie m alarza, swego bliskiego przyjaciela, 
wszedł F rancia  w najbliższe stosunki z Rafaelem, 
że w ślad za tem w pierwszej połowie r. 1506 
nieśm iertelny Sanzio, olbrzymiemi w tedy krokam i 
do najw iększej sław y bieżący, odwiedził w Bolonii 
swego starego przyjaciela m alarza i z ło tn ik a J). 
W tym  tćż czasie najpoważniejsi uczeni stw ier­
dzają najw yraźniejszy wpływ dzieł R afaela na 
obrazy F ra n c ii2). S tary mistrz zapoznał go również 
ja k  się zdaje z rodziną Bentivoglio, dla której 
wielki m alarz z Urbino w tymże roku jeden  obraz 
wymalował, do dziś dnia niestety bez śladu zagi­
niony. Po pobycie Rafaela w B olonii, stosunki 
m iędzy nimi zostały już najserdeczniejsze aż do 
śmierci starego R aibolin iego, k tóry  naw et w r. 
1508 posłał przyjacielowi do Rzymu swój portret, za 
ja k i mu twórca Stanz osobnym łistem  dziękow ał3)- 
Ale w czem zwłaszcza ta  znajomość i pośrednictwo 
Francii w ażną odegrała ro lę , to w spraw ie stwo­
rzenia i przesiania do Bolonii św. Cecylii Rafaela, 
obrazu, o którym każdy przedew szystkiem  myśląc, 
odw iedza Pinalcotekę bolońską. W chodzimy tćż 
i my właśnie do głównej wielkiej sali —  słynne

'•) E. M ii n t z : Raphael, sa vie, son oeuvre et san
temps, p. 247, 248. (Paris, 1886).

2) C r o w e e t C a v a l c a s e l l e :  Histoire de la pein 
ture italienne, V, 607.

3) E. Mi i n t z :  Raphael etc. p. 248.

dzieło najidealnieszego z m alarzy świata* wisi na 
głównej ścianie.

Któż nawet u nas niecna św. Cecylii, tego obra­
zu, będącego najdoskonalszą personifikacyą tryumfu 
świętej m uzyki, ekstazy świętych ludzi na ziemi 
nad piękniejszem i od ich własnych naw et pieni, 
pieśniami w niebie. Mistrz rzym skie, męczeńskie 
życie świętej porzucił całkiem  w swej kompozycyi; 
przedstaw ił w swem dziele tylko jak ąś  ze św iata 
oderw aną, idealną scene, której przedmiotem m iała 
być tylko gloryfikacya muzyki. Słuszną jest uw a­
ga M iin tzal), dzielącego w swym opisie obraz na 
dwie sfery, ziem ską i niebieską. W  górze chór 
aniołów, bez żadnych instrum entów —  te im nie­
potrzebne! —  śpiew a w chmurach tryum falną pieśń 
nabożną. Nad głow ą świętej niebo się roztwarło, 
a ona w środku obrazu, z oczym a w górę wznie- 
sionem i, z dwiem a w nich iskram i rozczulonej 
ekstazy, słucha niebiańskiej harmonii. P iękna ona 
k lasycznie, zdrowa i doskonała na ciele, jak  
wszystkie ideały  epoki Odrodzenia, dusza zaś jej 
cala mieści się w tym  promieniu oczów; g ra ła  w ła­
śnie modlitwę pochw alną, ale tam ta doskonalsza 
harm onia m uzykę j ej przerw ała; to też z rąk  w y­
puszcza organy, ż których dwie piszczałki lek­
ko się w ysuw ają. U jej stóp rzucone inne instru- 
m enta muzyczne* niektóre połamane, bo już niepo­
trzebne wobec tam tych niebiańskich pieśni. —  Na 
lewo stoi potężny, czarnowłosy św. Paw eł; oparł 
się na mieczu i s łucha, zamyślony w klasycznej 
pozie ; za nim św. Jan  Ew angelista wznosi w eksta­
zie oczy rozpromienione ku niebu. Po drugiej stro­
nie m łodziutka, piękna ja k  bogini, św. M agdalena, 
z dzbankiem  olejków w ręku, nieco zdziwiona pa­
trzy na w idza; za nią św. Augustyn, bez m itry a 
tylko z pastorałem  w ręku, słucha także, cały 
w tych pieniach niebiańskich pogrążony. Dzieło 
to m istrza z Urbino, to jedyna kom pozycya w swo­
im rodzaju —  to najw spanialszy może z obrazów 
religijnych Rafaela, rozumie się Madonny w yjąw ­
szy —  w każdym  zaś razie jedna  z pereł jego

!) E. Mi i n t z :  Raphael, sa vie etc. p. 550—560.

trzeciej, ostatniej m aniery, a jedno z najdosko­
nalszych dzieł m alarstw a na  świeeie.

Ale jeżeli sam obraz i jego  kom pozycya nieza­
wodnie mało komu są u nas nieznane, to może 
za to mniej je s t w iadom ą jego  historya, okoli­
czności mianowicie, w jak ich  dla Bolonii mistrz 
z Urbino dzieło swe w ym alow ał'). — Było to w pa­
ździerniku r. 1513. Jed n a  z wielkich dam  boloń- 
skich, E lena Dugłioli dall’Olio, m iała sen, a wśród 
niego zdawało się jej, że słyszała jak ieś śpiewy 
niebiańskie, k tóre jej kazały  fundować w kościele 
San Giovanni in Monte^ kaplicę na cześć św. Ce­
cylii. Pod wrażeniem  tego świętego widzenia za­
brała  się zaraz do dzieła, przez niebo jej niby 
wskazanego, a po radę co do dekoracyi kaplicy 
zwróciła się do jednego ze swych znakomitych 
krewnych, mianowicie do m ieszkającego we Plo- 
rencyi, owej ówczesnej stolicy m alarzy i rzeźbia­
rzy, Antoniego Pucci. Ten odpowiedział je j zaraz, 
że kaplicę na w łasne kosztą  dziełam i sztuki w y­
posaży, a  sam udał się natychm iast w tym celu 
do Rzym u, chcąc mieć do ołtarza obraz pędzla  
najgłośniejszego w tedy w całych W łoszech m i­
strza. Miał on w Rzymie stryja, kardynała  Lo­
renza Pucci, —  tego samego, nawiasowo mówiąc, 
który  jako  kardynał „Sanctorum Quatuor Coro- 
natorum" i jak o  „protektor Polski", tyle razy 
w kofespondencyi pierwszych tomów naszych To- 
mieyanów  w ystępuje, —  i prosił go o pośredni­
ctwo w obstalowaniu dzieła sztuki u obsypanego 
pracam i Rafaela. Książę kościoła, który ja k  w spół­
czesne św iadectw a mówią, dziwnym zbiegiem oko­
liczności tak  był niem uzykalny, iż nigdy porzą­
dnie mszy nie potrafił zaśpiewać, podjął się zaraz 
zamówienia tego, najw yższy tryum f m uzyki świę­
cącego dzieła sztuki, a Rafael, w edług jego w ska­
zówek zastósował się też w swej kom pozycyi do 
opowiadań o motywie wotum bolońskiej pani, 
w skutek czego, ja k  słusznie Miintz tw ierdzi, ów 
m istyczny żywioł m uzyki do obrazu wprowadzony

l) C r o w e  e t  C a v a l c a s e l l e ;  Raphael (wydanie 
angielskie) t. II, p. 375 — i Mi i n t z ,  j .  w. 558.

został. Choć szybko malowane, pewnemi i zama- 
szystemi pociągnięciam i pędzla , dzieło to, rozpo­
częte wr r. 1513, ukończone zostało dopiero w r. 
1516 (już na cztery zatem la ta  przed R afaela 
śmiercią); w malowaniu mniej ważnych akceśoryów 
ja k  np. instrum entów muzycznych, pom agał zamó­
wieniami obładowanem u mistrzowi jeden  z jego 
uczniów, Giovanni da Udine. G dy obraz był go­
tów, zwrócił się Rafael zaraz do swego starego 
przyjaciela Francii i na jego  ręce do Bolonii go 
przesłał, polecając mu osobnym listem  obstalowa- 
nie ram  i napraw ienie malowidła, w razie gdyby 
się było w drodze uszkodziło. F rancia  był zape­
wne zachwycony arcydziełem  swego przyjaciela i 
zajął się też zaraz umieszczeniem obrazu w kap li­
cy kościoła San G iovanni, a  zarazem  zamówił 
doń te pyszne ram y rzeźbione, k tóre jedyne dziś 
tam na miejscu po św. Cecylii zostały. Sam 
w wieku już la t 67, um arł niebawem 5 stycznia 
r. 1517, ale b a jką  je s t niezaw odną zjadliwe 
tw ierdzenie V asarego, jakoby  powodem śmierci 
twórcy łagodnych M adonn m iała być zazdrość o 
sławę młodszego odeń o tyle m istrza z Urbino, 
którego dzieło na w łasne oczy oglądał.

W ten sposób przybyła do Bolonii św. Cecylia, 
któ ra  ja k  w tedy współczesnych czarow ała, tak  i 
dziś, z kolorytem  może nieco przez czas zczerwieuia- 
łym  i przypom inającym  trochę ceglane tony obra­
zów Juliusza Rzym ianina, po powrocie z krótkiego 
w ygnania we F rancy i w początku bieżącego wieku, 
zdobi bogatą P inakotekę stolicy Romanii, i obok 
tłumów Angielek, do niej tylko um yślnie do Bo­
lonii pielgrzym ujących, zachw yca i tych co daw ­
niejsze w łoskie m alarstw o zw łaszcza podziw iają, 
a i tych naw et (biednych!), co bodaj najm niejszego 
poczucia p iętna dzieł sztuki daw nych wieków 
w sercu i w oczach nie m ają.

J erzy Mycielski.

{Ciąg dalszy nastąpi).
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tego wciąż obiega pogłoska, że kardynał Schisffino, 
atóry, jak  donieśliśmy, udaje się do Belgii, mógłby 
mieć powierzoną sobie m iśyę, odnoszącą się do 
pewnych ew ettualnych wypadków.

panowania bieg historyi zwrócono do epoki 
przedpiotrowej, całg. trądycyę wyprowadzając 
■od Iwana Groźnego. W obec takich prądów 
uroczystość W łodzim ierza ruskiego była ano­
malią i nie mogła już oddziałać ani na S ło­
wian poza granicami państwa, ani na plem io­
na w jego obrębie, które nie utraciły poczucia 
swej odrębności.

Rozmaitości Polityczni
Arcyksiężna Stefania powróciła z Monachium

Wiener Ab mdpost donosi, że minister Dr 
D u n a j e w s k i  wyjechał z Reichenhall do 
Wufdnia.

Prezes ministrów^ Tisza* udaje się 20 b. m. na 
trzytygodniowy pobyt do Ostendy.

Oberprokurator Pobiedonoscew przybył wraz z ro 
dziną do Wiednia 5go b. m.

Król Milan wraz z synem zrobił wycieczkę na 
Kahlenberg. Ks. Łabanow złożył wizytę królowi. ftucSi simysłowy i a r ty s ty c z n y

Cesarz i cesarzowa brazylijscy wsiedli w Bor 
deanx na statek 5 b. m. z powrotem do Brazylii

Jenerał amerykański Sheridan zmarł 5 b. m. 
w Nowym-Jorku.

Fremdenblatł zajmuje się sprawą emigracyi do 
Ameryki i z żalem stwierdza, że poczyna ona 
brać szerokie rozmiary między słowiańską ludno­
ścią Austryi. Rząd nie może zakazać emigracyi, 
jednak powinienby w miarę możności ograniczyć 
jej rozmiary; jestto kwestya miłosierdzia oświe­
cać ludność, której ajenci różnych transatlanty­
ckich towarzystw obiecują złote góry w Ameryce 
i Oceanii, że nowy świat jest już dostatecznie za 
ludniony i że tam walka o byt równie jest twar 
dą jak  w Europie. Co się tyczy ajentów, którzy 
poczytują nieszczęśliwe ofiary jako prosty towar 
do przewiezienia, nasze obecne prawodawstwo — 
mówi Fremdenblałt — jest bezsilnem wobeo nich 
i trzeba szukać środków^ mogących temn nadal 
zapobiedz. __________

Kuryer Poznański pisze: Z dobrze zw ykłj po 
informowanego źródła*. otrzjmujemy wiadomość, 
że w czasie pobytu księdza arcybiskupa Dindera 
w Wiednia i oiwiedzin nuncyasza Galimbertiego 
były z pewnością niektóre sprawy osobiste na po­
rządku; X. arcybiskup nie był dotąd jeszcze 
w Rzymie u Ojca św. dla słabych sil swoich, 
więc przynajmniej nnncynszowi złożył uszanowa­
nie. Chodzi o niektóre nominacye; wymieniają 
przedstawionych do odznaczenia: X. Dr Ł. z Gn. 
jednego z posłów, jednego proboszcza; w końcu 
o dekoracye dla świeckich, p. Z , hr. K. z K. Zaj­
mowano się także kwestyą seminary urn du.howne 
go w Poznaniu. __________

Donoszą z Poznania:
Polskie zebrania przedwyborcze już się rozpo 

częły. Pierwsze zebranie odbyło się wczoraj 
w Bydgoszczy. W niedzielę d. 12 sierpuia odbę 
dą się cztery takie zebrania w Żninie, Śremie, 
Opalenicy i Wrześni.

Otwarcie kolei z Międzychodu do Pniew nastą­
pi w dniu 12 tym b. m.

Wszyscy wybitniejsi członkowie polskiej spółki 
rolnej, założonej w Toruniu w celach parcelowa­
nia gruntów w powiecie świeckim, oskarżeni zo­
stali o „nielegalną kolonizacyęu i pozwani na ter 
min do Świeca na dzień 10 b. m. Jako świadko­
wie, występjwać mają nabywcy parceli.

Piszą z Berlina:
Krążą tutaj znowu pogłoski, że cesarz Wilhelm 

uda się z końcem sierpnia do Anglii. Zauważono, 
że biuro Reutera zaprzeczyło tylao wiadomości o 
podróży królowej Wiktoryi do B aden-Baden, nie 
zaś spotkania się jej z cesarzem Wilhelmem. We 
dłng informacyi gdańskiej, cesarz ma przybyć tam 
w ostatnich dniach sierpnia na ćwiczenia floty 
w zatoce tamtejszej.

Hr. Herbert Bismark opuszcza d. 5 b. m. Berlin 
za 6^ygodaiowym urlopem.

Nordd. Allg. Ztg  p isze: Celem zawartego kar­
telu nie było jedynie przedłożenie wojskowe, lecz 
także niedopuszczenie do utworzenia większości, 
któraby się w danych okolicznościach na podobne 
przedłożenie nie zgodziła. Cel ten trwa ciągle. Na- 
rodowo-liberalni popełniliby samobójstwo, gdyby 
odmówili swego wspoładziału dla urzeczywistnie­
nia tego celu. Jeżeli narodowo-liberalni — pisze 
dalej Nordd. AUg. Ztg, odpowiadając na wywody 
Magdeb. Ztg, występującej przeciw kartelowi — 
pragną w istocie wzmocnienia umiarkowanego li­
beralizmu w sejmie, to muszą, unikając skrajnych 
dążności, iść razem z partyam i, które działając 
wspólnie z rządem , umożliwiają reformatorski po­
stęp tak w państwie niemieckiem, jak  i w Pru- 
siech._____________ __________

Pólurzędowe dzienniki berlińskie nie zaprze­
czają autentyczności memoryału^ ogłoszonego 
przez Revue Nouvelle, oświadczają jednak, że 
jest zmieniony, i że nie jest w stanie zakłócić 
stosunków przyjaznych między Niemcami, Austryi, 
a Rosyą.

Cesarz Wilhelm przyjmował przedwczoraj po 
południu synów wicekróla egipskiego, którzy byli 
następnie na obiedzie galowym.

Syn księcia rejenta bawarskiego, Ludwik, przy­
szły król Baw aryi, wygłosił w tych dniach na 
bankiecie, danym przez bawarski „Schiitzenbund“, 
mowę, w której sławił jedność niemiecką i zarę­
czał, iż utrzymanie jej jest i będzie zawsze jedy­
nym celem książąt rzeszy.

Mówią, że szlachta belgijska ofiarowała Ojcu 
świętemu schronienie w jednym ze swoich zam 
ków, gdyby Papież ujrzał się w konieczności o- 
puszczenia Rzymu. Dotąd niema o tern, jak  wia­
domo, mowy, ale w W atykanie przewidują wszy­
stko co najgorsze ze strony p. Crispiego, i dla*



Niewątpliwie nikt inny, tylko Orzechowski. Głó- Jnależy jeden egzemplarz jrnffi^zaś^do-
wnym argumentem przeciw jego autorstwu był ten,|dzy skarbowej pierwszej ’ . niniejszego
że bawiąc, jak sam mówi, lat siedmnaście za gra- łączyć do sporządzonych w myśl § 4 mniejszego
nicą, a powróciwszy do kraju aż po roku 1540, nieIregulaminu zapisków. . ewiden-
był naocznym świadkiem lwowskich wypadków i niej Władze skarbowe mają utrzymy 
mógł ówczesnych mów spisywać. Tymczasem poka cyi wszystkie zgłoszone .zaP^sy i , x , 
auje się jasno, że Orzechowski w roku 1537 był 5) przy badaniu ilości alkoholu należy nastę- 
w Polsce, co więcej, że był pod Lwowem, był świad- j pujących przepisów przestrzegać.

CZAS t  Środy » Sierpnia 1888.

K a sa  Oszczędności w  K rakow ie.

Stan wkładek dnia 30go 
czerwca 1888 roku . . . . złr. 9,080,608 c. 11 

Od 1 do 31go lipca 1888
roku złożono......................  złr. 443,722 c. 61

Razem złr. 9,524,330 c. 72 
Od 1 do 31 go lipca 1888r r r  Ł A ii • • I UU J HU ulf, ,

kiem Wojny Kokoszej. Pierwszego dowodzi (pomija-1 aa) zwykłe beczki muszą y ca owicie n ' | rokn 7Wró co n o ...................  złr. 340,635 c. 87
jąc mniej stanowcze świadectwa) akt jeden przecho-1 pełnione i zaszpuntowane. Zwa a , - | c^ar| wkładek dnia 31 go
wany w archiwum kapituły przemyskiej, a przez|b e c z k i  te są nrzędowme cechowane lub nie. Je-

Giełda się ustaliła i iuż mniej wrażliwą okazu­
je się z powodu stosunków francnsko-włoskich.

Według petersburskiej wiadomości Daily News, 
toczą się między Berlinem, Petersburgiem^ Sztok - 

Jbolmem i Kopenhagą rokowania w sprawie poro- 
I zumienia się co do morza Bałtyckiego. Krąży wieść, 
?ż Niemcy, Rosya, Szwecya i Dania są skłonne 

I uznać morze Bałtyckie za mare clausum.

niego osobiście zeznany. Drugiego dowodzą jego wła-1 żeli beczki są urzędownie cechowane, to należy 
w M n J m m J  dotąd piśmie pod tytu-1 aię

lipca 1888 roku .....................złr. 9,183,694 c. 85

Powiatowa kasa oszczędności w Krakowie.
Stan wkładek na dniu 30

łem Apologia (przechowanem we wspomnianym m v |«ą  urzędownie cechowane, o na e y 
nuskrypcie Biblioteki Suskiej), gdzie mówi wyraźnie, | ich zbadać za pomocą przyrzą u > p
te  to wszystko działo się w jego oczach. Górski (jak | Matievica, lub przez rzeczywis e zuuerz , ■Tóao ~ iV . Q97 980 c 30
wielu) rękopis ten dostał do rąk, przepisał, w nie- wreszcie przez zbadanie wagi netto i obliczenie I C7erwca 1888 roku . . . .  złr. 927,280 c.
których ‘kopiach cokolwiek odmienił, ale w jednej tejże na litry przy użyciu odnośnych tabel. I Od 1 do 31 lipca 1888 r. qo
(Wilanowskiej) sam nazwisko Orze-howakiego jako Jeżeliby sprzeciwiano się zupełnemu napełnianiu przyby ł o .................... . . .
autora wypisał. Innym znowu świadkiem jest Jakób cechowanych lubi niecechowanych beczek lub gdy-l gnma zjr. 1,117,866 c. 20
Michałowski kasztelan biecki. autor znanej Księgi Pa-1 by takowe nie dało się przeprowa zi , o mena I Q(j J do 31 go lipca 1888
mietniczej, który na kopii tychże Concionum (w rę- leży na takowe bezwarunkowo nalegać albowiem l ku zwrócono stronom . . . złr. 141,679 c. 85
kopisie Biblioteki Dzikowskiej) wypisuje, że ma jąlzaprmocą wyżej wymiemonyc przyrzą w mo ei g^an wkładek dnia 31 go
od ośmdziesięcioletniego Piotra Zbylitowskiego, który J być zbadaną^ i zawartość częściowo y o n pe
od ojca swego, naocznego świadka, wiedział, że wszy-1 nionej beczki;
stko tak było mówione, jak  tu opisano, a Orzechów- bb) w rezerw oarach, jeżeli takow e są urzędo- 
skiego jako autora wymienia. wnie cechowane lub jeżeli są zaopatrzone w skalę.

Takie są dowody; naszem zdaniem Btanowcze i zwy-1 należy się trzymać przy obliczeniu ilości sP^y 11 
cięskie. W każdym razie zaś ciekawa, z życiem i by-1 su znaku zacechowanego, względnie skali. W ra- 
strością napisana rozprawa, która 5 - *—  :--------- “ Tn:iai “badanie ilości smrvtusu na-

Już tylko jako próbkę dzisiejszych kaczek dzien- 
Inikarskich notuiemy, że Figaro ogłasza telegram 
Iz Berlina, w którym powiedziano: Cesarski rząd 
niemiecki zawiadomił gabinety wiedeński i rzym­
ski, iż zawarł z Rosyą protokolarne porozumienie 

I na podstawie obniżenia taryf cłowych i rozwiąza­
nia sprawv wschodniej, odpowiednio do żvczeń ro­
syjskich. Monarchowie Austryi i Włoch kontrasy- 

Ignować będą ten ak t!!??  .

| lipca 1888 roku złr. 976,186 c. 35

Sprawozdanie z targu zboiowegó 
na Klasarzu.

Kraków d. 7 sierpnia.

Mówią, że dlsitego zaprzeczono ze strony ang’el 
Iskiej wiadomości o spotkaniu się królowej z ce­
sarzem Wilhelmem w Baden-Baden, iż oczekują, 
że cesarz złoży babce wizytę na ziemi angiel

|skiej.

Magdenburger Ztg i Schwabische Merkur pół- 
I urzędownie nadmieniają o tem, iż w Berlinie no

’ z tego'jeszcze I zie przeciwnym musi zbadanie ilości spirytusu na-1 * n * °w  a. , ».BrPu.». _ R;ę z myśla rewizyt monarchów; oczywiście
względu zasługuje na uwagę, że wpływa na stan na stąpić przez kubiczny wymiar lub w inny pewny Pod wpływem stałej tendencyi argów zagrani- ierfnak) jż przed tem muszą się odbyć odwiedzi-
szych wiadomości o Orzechowskim. Sądziliśmy dotąd, sposób; . a , Icznych i zwyżki cen, laka na późniejsza termraa ny cegarza Wilhelma w Wiedniu i Rzymie
ie  on w owych latach był gdzieś da'eko, a że pierw- cc) przy obliczeniu ilości spirytusu w flaszkach l na giełdach zbożowych nastąpiła na dzisiejszym
sze swoje pisma puszczał w świat w r. 1543; ale i szklankach, należy wybrać ilość flaszek i szklą- tarRn na Klepami ruch był dosyć ożywiony iz a - , . niecn zaw{k}aDego zresztą zaprzeczenia

'skoro oczywiście był w kraju w r. 1537, a mowy nek równej wielkości i następnie obliczyć zawar rówB0 gtarąjak i nową pszenicę, która jut w mniej- z   ̂niektóre dzienniki, a miedzy
kokosze nie ze słuchu później zbierał, ale sam na | tość jednej z tych flaszek lub szklanek.  ̂Otrzy- I szych partvach zaczyna R’ę pojawiać, kupowano | Sonn-und'Montage-Ztg. twierdzą, że w'tre-
miejscu słyszał i naturalnie zaraz je spisywał, więc|maną w ten sposób cyfrę należy pomnożyć pr Ichętnie. Inne gatunki zboża, a zwłaszcza jęczmieńI raPort ks. B;smarka ogłoszony w Revue
z tego wynika, że Condones byłyby pierwszem co |  ilość flaszek lub szklanek^ PJ^ezcosię Jedny, były również poszukiwane, po™1™? to je-1 Nmvel>g -egt prawdziwy.
do czasu jego (znanem nam) pismem.

Senat bamburgski zaprosił cesarza Wilhelma na

wartość wszystkich flaszek względnie szklanek. I dnak podniesienie się cen, jakie przy tej sposo
Przy drogocennych wódkach lub gdyby strona I bności miało miejsce, jest tylko małoznaczącem

o to prosiła, nie należy otwierać opieczętowanych I p}af0no za pszenicę biała od 7*— do 7-70 złr., _____  ^
flaszek, których zawartość nie przenosi 1 l 'tra ,l7a czerwoną od 7*— do 7-60 złr.; za żółtą od I nroezystość poświęcenia budynków cłowych w poło- 
jeżeli strona zgodzi się na przyjęcie 509Ś a lko -|7. _  do 7-50 złr.. za żyto od 5*-— do 5-55 z łr .: |wje października, ale nie jest pewnem, czy mo- 
holu i jeżeli oszacowanie ilości wódki jest m o-lz8 jęczmień od 5-— do 6-25 złr.; za owies °d I p r z y b ę d z i e ,  gdyż ma wtedy udać się do 
iliwe; 15-25 do 7-— złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 j Wiednia i Rzymu.

dd) w rafineryach lub w gorzelniach, które ró l kilogramów. I --------
wnocześnie wódkę rafinują i które podczas bada-1 u I Y/brew przytoczonemu przez nas wczoraj twier
nia zapasów są w ruchu, musi być_zbadany ilość | ^  A d m in is tra c ji  „Czasn* dzeniu Czecha donoszą z Petersburga , że bi

skup S t r o s m a y e r  przesłał telegram do cara

G s m d s r s i w s  k a rn ie !  i p r z e m y * !

Regulamin do ustawy o opodatkowaniu 
spirytusu.

(Ciąg dalszy). .   ~ , .. .
7. Sprowadzenie, dodatkowe opodatkowanie,|alkoholu znajdująca się w aparatach rekty _ , ■ snup    — -—

względnie zgłoszenie zapasów spirytusowych, prze I nych. W tym celu należy zbadać, wiele l ^ a  kolonie wakacyjne dla dzieci krakowskich I z poWodu uroczystości kijowskich.
wyższających 20 ewentualnie 10 litrów alkoholu. | bywa zlewanych dziennie do stągwi i jaka lloSc| zi0źvła pani Wańkowicz za kwiatki 1 złr. 50 ct. | _________
o ile takowe nie są uwolnione od podatku, maj była pierwotnie użytą do zwilżania prochu węg o- 
być przez ośoby powyżej w ustępie 6 wymienionejwego. Zesumowane w ten sposób cyfry dadzą za- 
w przeciągu 60 dni w następujący spcsób wyka-J wartość spirytusu w jednej stągwi. (Dok. n.) 
zane: | --------------

Ala) przez bolety potwierdzające opłatę lub skre­
dytowanie podatku dodatkowego;

b) przez bolety potwierdzające opłatę lub skre­
dytowanie podatku od spirytusu;

c) przez rachunki;

P r z e w ó z  t o w a r ó w  do M a c e d o n i i  i 
b a n  i i. Wskutek otwarcia 19 maja b. r. linii ko­
munikacyjnej Yranja-tTsktib nadaje się nowy szlak 
transportowy dla komunikacyi z zachodem Turcyi

c) przez racnunki; . I europejskiej, mianowicie z Albanią, względnie Ma
d) przez wydane przez uriąd cłowy potwierdzę- cedo^ '  a Jszlak ten prawdopodobnie wpłynie nt

to, aby podnieść znaczenie handlu austryackiego 
w tych stronach.

Aż do zaprowadzenia bezpośrednich taryf dla

Korespondent z Kijowa do N. Fr. Presse do 
ftrtyka ły  w  dz ia le  „W adesłane* n ie  pociio -1 j dodatkowo, o czem już wiemy, że Pob i e -  

dzą od itedaU cyl. I d o n o s c e w  miał kilka mów treści religijnej, do­
daje zaś, że hr. I g n a t i e w  był iedynym, który

nie zapłaty lub skredytowania.
Przez wymienione pod a) dokumenta będzie wy 

kazaną opłata względnie skredytowanie podatkn 
od zapasów, które z chwilą obowiązywania usta 
wy zostały zgłoszone do opodatkowania.J_ , , . J , ,  . . , • ___ 1__ 17, WUCII /.CIII OC1U1I I X UlWl itu*v««ovu. f  —

w„ nętrS„yth taryf pojedynczych kolei.

N A D E S Ł A N E .  (1596-2-8)|wypowiedział mowę polityczną, która z powodu
prowokującej swej treści nigdzie ogłoszoną nie 

Poleca się w C z ę s to c h o w ie  jedyny I została. Między innemi rzekł on: „Pomimo wszel 
pierwszorzędny „ H o t e l  A n g ie ls K Ii*  kich przeszkód, posuniemy się na Z a c h ó d  me

■ zważając na Austryę, która jest zerem w zrówna­
niu europejskiem. Bądźcie wolni od trosk, nie

N A D E S Ł A N E . (1522-10-12)1 waj aijjmy j zważę ć nie będziemy na Austryę u.
| Słowa te miały być z entuzyazmem przyjęte,
I rr Z  1 _ _ * 1 x  ?    L 1 n 1 A mm V, ■* i a  n m  z A

*iT-”^ v at^  skredytowanie* 0(* i ̂ g ^ d n ^ ^ n a ^  ^odatowiT erf-Terbskfej 13 rMlw^raiTNtbrOt CVnenZ PNgramg«sse *22"
ilości alkoholu, sprowadzonych z gorzelni lub do- ^  związkowej do Białogrodu. Transporta to- | Schmir9ellwaarentaDril<> wien’ v’ r il9ram9
ran skiatairi ego. , I warów mogą więc być nadawane w obu kierun
In X \ Zi ą n% ’ a,ZT J T  ? iT t  I kaeh wszystkich dla ruchu towarów urządzonychjn  zapasy alkoholu, muszą być pokryte rachnnka-l . . .. i . ,  . ,  • f c ainfil

kupca i dokładna ilość alkoholu. Jeżeli w y -|f^achtoweT ^ kWre. ,ed° akż^ ™ ^8 ^  yL l ^ T !

Ostatnie wiadomości.

J    —•---------
tylko do cara ale i do Kijowa biskup S t r o s s  
m a v e r  przesłał następujące pismo:

„Mam zaszczyt z najszczerszą radością brać u 
dział w waszej dzisiejszej uroczystości. Dziedzi 
ętwo św. Włodzimierza, wiara święta, jest zmar 
twychw8taniem i życiem, światłem i sławą dla 
wielkiego rosyjskiego narodu. Oby Bóg błogosła 
wił i pomagał Rosyi do spełnienia w prawdziwejgo 1 kupca 1 dokładna llOSć alkohola. Jeżeli wy-  :*» r r  .• r — I . , wił i pomagai nosyi no spomiou.a «

żej wymienione osoby sprowadziły podczas tych nfe w r  BiaWrodn trans to na Arcyksiężna Stefania oczekiwana jest na dwo- wierze z pomocą bożą i z bobaterskiem męstwem
60 d j  z zagranicy, .0 W  w befgij.kim okoto 10 wrzakma.
sposób lapasy muszą być pokryte k - ta m i unędu P iutego 1888 r., co się zaś tyczy prze-
cłowego, ttwierdzającemi zapłatę lub skredytowa ge”bskie koleje państwowe, tudzież^  4 . i -  . -. - . , . .uuuuu UI7.C7, ^ . 0(v p»aa»-------- , --------- , Arcyks. Gizolla wraz z małżonkiem i Arcyks
me. Kwity te będą opiewały na nazwisko han L. . vranja- (granica) Uskub i Uskub-Soluń wzglę-| Albrecht przybyli do Ischl. Znajduje się tam ró 
dlarza; . I dnie Mitrowica, na podstawie lokalnych taryf do-1 wnież p. Laboulaye, ambasador francuski w p«

8. Organa skarbowe mają się trzymać następu- t ących kolei. tersburgu,
jącej instrnkcyi: L ist frachtowy wystaw iony przez austryackiego

a) organa straży skarbowej, w którycb nastą-1nadawcę wymienionym zostanie na granicznejI Król szwedzki przybędzie do Berlina 20 b. m. 
piło zgłoszenie zapasów, mają te zapasy w spo- gfa j Rjgtovac Zibeftche, położonej za Yranją, n a l na chrzest nowo - narodzonego syna cesarza. Ks. 
sób niniejszym regulaminem przepisany sprawdzić, '  j.gt ffachtowy obowiązujący na kolejach tu- Aleksander B łttenbergski przybył do Ostendy na

- na obu egzemplarzach z£ o , reck| cb) do czego dołącza się o ry j..................
szema zanotować i bezzwłocznie jeden z tycb frachtowy. Wystawienie nowego listu frachtowego
egzemplarzy przesłać do władzy skarbowej pier- tudzież dłożenie tQWarów dl jącycb ocle
wszej instancyi, a drugi oddać władzy upoważnio- K  tnr<fckiemu urzędowi cłowemu uskuteczniają! Jak donoszą z Berlina do Poht. Corresp twier- 
nej do odbioru podatku. Równocześnie mają oms tureckich kolei Drzeto w tym celu nie po- w tamtejszych poinformowanych kołach^ iż
wezwać strony do opłaty przypadającego podatku l ba g. iłkować p o ś r e d n i c z ą c y m  spedytorem. Cesarz Wilhelm II odwiedzi króla włoskiego Hum- 
dodatkowego . .. . . J z e  względu na język, używany przy tureckich ko- berta w Rzymie w połowie października.

Na potwierdzenie odebrania podatku wystawią f nrz dach ct0Wych, należy tekst listów
° Jeżeli otrzymają C n T ^ o z w o le n ie  na spłaca-1̂frachtowych (deklarację zawartości i t. d.) wysta | Z Rzymn donoszą do Polit. Corresp., ii  nowy 
nie podatku ratami, to mają pierwszą ratę na wić także w języku f r a n c u s k i m włoski ambasador przy dworze angielskim, jene
tyclimL’  z a p ł a c i L T iil lc s ’a y 'h 'k llU c h  “ a Robilant, odjechał pr.edwcsoraj do Load,no,
być owidoraniooą takie wj.okoSĆ innych rat i 1 P ? ”być uwidocznioną także wysokość innych rat i 
czas, w którym je opłacić należy. Gdy otrzyma 
się zezwolenie na wolne od podat&n złożenie za­
pasów w gorzelni lub w składzie publicznym tr>

macyjne jeneralnej dyrekcyi austr. kolei państwo-1 Nowy angielski ambasador przy kwirynale, lord 
wych w Wiedniu I. Jobannesgasse 29, j e d n a k i j j af{'erjD) przybędzie na swą posadę wciągu paż- 
b e z  z o b o w i ą z a n i a .  Idziernika.

tej wielkiei miśyi światowej, jaką Bóg jej prze 
znaczył. To jest szczere życzenie, pochodzące 
z mego serca. Proszę wyrazić te moje uczucia 
innym braciom, którym przyjacielskie przesyłam 
życzenia i którym ojcowskie przesyłam błogosła­
wieństwo. Biskup Strossmayer.u

Tak donosi N. fr. Presse, oczywiście z niekła- 
manem zadowoleniem, i dalej notuie następujący 
szereg telegramów: od redaktora Wostok Skrój- 
szowskiego; od Ambro Pietora, redaktora Narodni 
Nowiny; od Franciszka Barbitsza, przewodniczą­
cego słowiańskiego zebrania na Morawie; od An­
toniego Kuczki, wydawcy Nowin Kromieryiskich; 
od profesora Perwolfa z Rogacza w Kroacyi; od 
redaktora Muszkowsky’ego z Czeskiego Brodu; od 
słowiańskiego Stowarzyszenia w Zagrzebiu; od 
Stowarzyszenia akademickiego w Kromieryżu; na­
reszcie nadeszły liczne telegramy od miast cze­
skich.

P. Freycinet, pomimo zdania wszystkich jene­
rałów, waha się ze względów stronniczych i z o 
bawy przed p. Clćmenceau, mianować szefem szta 
bu nadzwyczaj zdolnego jenerała hr. Miribel.

Liczba robotników^, oddających się bezrobociu 
we Francyv ma iuż wynosić sto tysięcy. Ślusarze 
i stolarze mieli 7 b. m. ogłosić decyzyę, co się 
tyczy ich udziału w bezrobociu.

W Irlandyi obawiają się głodu; ziemniaki cał- 
riem przepadły. _______ __

Z Belgradu donoszą, że królowa Natalia zawia­
domiła metropolitę Theodoziusza, iż otrzymała akt, 
mocą którego konsystorz zawiadamia ją o swem po­
stanowieniu co się tyczy rozwodu. Królowa wyraża 
życzenie, aby ją zawiadomiono o dniu naznaczonym 
na rozprawę procesową i oświadcza, iż postanowiła 
stanąć osobiście wobec trybunału. Pop Aleksy, prze­
wodniczący konsystorza serbskiego, ma niebawem 
przybyć do Scheweningen; mówią, że uda się tam 
także p. Gyorgyewicz minister oświecenia. Królo­
wa Natalia żyje w odosobnieniu w Scheweningen, 
odwiedza ia tylko dość czeRto poseł rosyjski przy 
dworze holenderskim, hr. Kapnist. Jenerał Sten- 
bock, który złożył wizytę królowej, nie miał ża­
dnego dla niej od cara polecenia. Zdaje się, że 
sprawa rozwodu nie zostanie rozstrzygniętą przed 
październikiem, to iest przed wyjazdem królowej 
do dóbr swych w Besarabii. Świat oficyalny igno­
ruje bytność królowej w Scheweningen. Król i 
rrólowa, jakby nie wiedzieli, że hr. Takowa tam 
przebywa; również nie oddał jej wizyty ks. Al­
brecht Pruski, regent Brunszwicki, który przecież 
sąsiaduje z nią w Scheweningen.

T e T e g r m m y  b f u r f  f e c r e e p .

B e r l i n  7 sierpnia. Cesarz przyjmował wczoraj 
na sudyeneyi Schloezera i zaprosił go następnie 
na obiad. Schloezer odjechał do Friedrichsruhe.

B e r l i n  7 sierpnia. Chrzest najmłodszego syna 
cesarza odbędzie się 26 b. m. w obecności ojca 
chrzestnego: króla szwedzkiego. Z powodu ża- 
oby w familii cesarskiej zostaną wszelkie wię- 
isze uroczystości zaniechane.

National-Ztg  dowiaduje się z wiarogodnego 
źródła, iż wywiezione do Anglii zapiski cesarza 
Fryderyka, zostały do Niemiec napowrót ode- 
słftHG

Kreuz'Ztg  zaprzecza doniesieniu, jakoby kazno­
dzieja Schubart w Ballenstaedt miał być powoła­
ny na wychowawcę cesarskich dzieci.

P a ry ®  7 sierpnia. Wczoraj było kilka starć mię­
dzy policyą, a robotnikami, którzy urządzili zmowę.

Kelnerzy z lokalów, gdzie sprzedają lemoniadę 
grozili, iż zburzą kawiarnie, położone przy operze 

giełdzie. Policya rozproszyła kelnerów.
Robotnicy, którzy ureądzili zmowęi  postanowili 

wziąć udział w pogrzebie jenerała komuny Eudes a.
Według doniesienia z Laon napadli uzbrojeni 

w rewolwery Włosi, francuskich robotników^ pra­
cujących przy tunelu w Broye. Jeden z Włochów 
został zabity, a 4 rannych

A m ie n s  7 sierpnia. Większe bandy robotni­
ków, którzy urządzili zmowę, zrabowały i podpa­
liły jedoą z tutejszych przędzalni, obrzuciły żandar- 
meryę Tpolicyę gradem kamieni i rozbiły latar­
nie na ulicach. W końcu przy użyciu broni sie­
cznej oczyszczono ulice i ugaszono pożar.

B e l g r a d  7 sierpnia. Tutejsi uczestnicy uro­
czystości kijowskich powrócili. Aczkolwiek posta- 
nowiono z £Óry ni© brać udziału w żadnych d©- 
mon8tracyach, usiłowano mimo to ze strony rosyj­
skiej skłonić obecnych na uroczystościach tak Ser­
bów, iak i innych Słowian, do podpisania adresu 
z hołdem dla cara. Jjnerał Gruicz i profesor Sre- 
tykowicz odmówili swego podpisu.

B e l g r a d  7 sierpnia. Nieprawdą jest, jakoby 
Porta protestowała formalnie przeciw konwencyi 
o Bregowę. Reprezentant turecki miał tylko roz­
mowę z ministrem spraw zagranicznych, w której 
przedstawił stanowisko Porty.________

W i e d e ń  7 sierpnia. 2 gods. 30 min. 
popoł. — Renta austr- papierowa opod. 8P55. — 
Renta anstr. srebrna opod. 8230. — Renta 4*/# 
słota austr. 111 30. — 5*/, Kenta austr. papier, 
meopodatk. 97*—. — Akcje Banku Austr. Węg 
869—. — Akcye kredytowe 312 60. — Londyn 
123 70 — Napoleony 9-78Vs — Dukaty 582. 
Marki €0-40—. — 5 '/, Renta węg. papier. 90 85. 
4% Renta węg. złota 10140. — Losy prem. węg. 
131-25. — Obligacye indemn. galicyjskie 103-50. 
4 V /„  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 90-60 — 
6°/0 Listy zast. gal. Zakład. Kred. Ziemsk. 36-let. 
85-—. — 4 V,% Listy zastawne Banku kraj. gal. 
93-— . —  Akcye Landerbanku 222-75. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 212-75. — Akcye kolei 
lwowsko - czemiow. 220-50. — Akcye kolei połu­
dniowej 101-50. — Ruble 117-25. — Srebro —

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOB I WYDAWCA
A n to n i  K lo b u ko eea k i.

i papiirsw pullliziyth.
WKewJkAw t  sierpnia.

WV»4y.
‘‘•IM roayjik •  p ifteom  w 100 . . .
Sorki ■ imtusr kia  .....................-
Dok*! waiiij  ...................  „ »
«0 to h-onkówko wotaa .  ..............................
Imueryał o ź iy ...................................................
Bzaei w-eSmy okr«otkow y......................................

QbUgi.
Sin T O «fe. wort. b d a . <*prde* kapcas Mat 

fwtaftwewa renta Mjplerawa . . . . • 
STeyjsfete okligaoye tadeomuaeyjna . . . . . 
Sji galieyj. potyczko k ra jo w a ............................

ftit’ obli'g. komunalne galioyj. Banku krajowego . 
Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop.......................

Listy zastawne i dłuine.
Za 100 %h\ iw. wart. opróos kuponu klei.
Listy saat. gal. Banku krajowego

4*

5*
Sal
t*
e*
5*
5*

Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
41 let.

„ » - Banks eipot. we Lwow. prem.
» niepr.

* Sak. fcró sio? w Srokowie 36 i e t  
.  « 18 let-

.  -Imtu. ,  ,  ,  ,  20 let.
,  b » * włoió. we Lwowie .

" saat. Tow. kred. siem. KrSl. Pol. z r. 1869 
L it A sa 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Aksycs kolei Karola Ludwika . . .  po 210 lir, 
„ Lwowsko-Czemiow. . . „ 200 „

% gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „

116 75 117 75
60 10 60 60
5 80 5 87
9 75 9 82

10 06 10 15
i 35 1 46

81 70 82 30
1 8 25 104 25
1.0 — 102 —
90 50 91 50
99 25 100 2 >

£8 2) 89 60

£2 25 93 25
9ł 25 95 25
91 2 i 92 21
94 25 96 25

101 __ 101 80
101 101 65

98 75 99 60
85 - - £2 —

90 — 93 —

94 — 97 —

84 __ 92 —

45 — 47 50

91 75 £9 75

212 5) 213 53
210 _ 211 53
275 50 278 50

Akeyc Banku gale . dia haaiio  I p s w  
myeta w Krakow a . po 200 sir.

Loty.
Xa RKtafcę,

L - M f mbseta K ra k o w a .........................
u n Btaciaiawowa . . . . 
# Tcw. anatr. ozerwanego K rsyia 

» węgior. „

W l e A a ń  6 sierpnia. 
Obligi długu państwa. 
Stent* papierowa . . .

34 25
18 25

a*
3V..7.
47,
47.

rrearna
„ s ł o t a ............................
n papier, lieop....................

Losy s roku 1854 po 250 m.k.
n 1860 „ 500 złr.
.  1860 B 100 b
,  1864 ,  100 „
.  1864 b 50 .

5* 0;ńig. p o t  kolei węgierakiej . . 
47,* .  .  ,  (** Ostbałm)

Obligi indemnizacyjne.
G ie s k ie .......................  107, podat
Bukowińskie . . . .  * *
G alicyjskie............................  „
M oraw skie...................  0 ,
Niższo-austryackie . . « ,
Wyższo-austryaokie . . ,  9
Salzburskie................... 9 »
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Wegierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . „ r.

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 słr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

B Bank węgierski . . .  200 .

A

81 85
82 35 

111 5
97 21 

183 -
188 40 
43 60 

168 70 
168 25

151 40
114 -

62 05 
82

111 75
97 40

183 50 
U 8 9C 
141 
169 V  
168 76

112  -  

115 -

109 50 
103
103 fO 
107 75 
109 25

105 50 
105 50
104 45
105 10
105 10

104 20 
103 50 
110

105 31 
105 90 
105 91

109 40 
24 S 
314 10

109 7i 
W  -  
314 4 
30? 5C

A
67.

BApcflLtMz-Buek................... 200 alt.
1mo»itGoselL i i i .  aao». • 500 „ 
45*.'. Buika dla Han. i Pro . 900 „ 
S,U3tro-węg. Bank. (Nat-Bn.) 600 ,
Ś u io n k an k ............................ '00 ,
Verkehrsbank ogólny . . .  140 a
Wied. Bankverein . . . .  100 ,

Akcye ioUi.
A ib re e k ia ...................  200 ab. keaj?
AifOld-nutna . . . .  200 .  5*
Donau-DamptsoiL-8««eU. 525 ab. 67,
Ferdynanda Nordbahn 1050 ,  ,
Gal. Karola Ludwika . 810 
Kossyoko-Oderberg , . 200 
Lwowako-Czern.-Jaaay . 200 
Nordwest austr. . . . 200

n b Lit. B. • 200 ,  ,
Rudolfa . . . . . .  200 ,  ■
Siedmiogrodzk. I . . .  200 „ *
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 ,  »
Sfidbabs (Lombardy). . 200 ■ *
Theissbahn (Cisańska) . 200 a »
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ a

» Nord-Ost . . . .  200 a »
a Westb....................  200 b »

Listy zastawne.
4«/, Boden-Credit Allg. złotom pła. 
47,7, b „ papier. . 50 lat
87, Prom. Boden-Credit allg. . . . 
6*/, Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
77, Listy dłużne * • 20 „
67, Zakł. kredyt, krakow. . .3 6  , 
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.
67.

tv:* ’
47,%
57.
57.

nowe 37" lat 
nowe 41 lat 

52 lat 
517, lat
prem. 

40 łat57.' Bank anstor. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko auat. Bod.-Credit-Anstalt

Gal. Banku krajów.
.  HiPot-

i iS j*
178 — 183 —
508 — 515 -

865 — 857 -
212 90 213 20
152 60 158 53
95 25 £5 6C

____
183 - 183 75
394 - 895 —
2490 24)3

210 50 211 —
142 ’5 '43 2
1223 50 221 50
167 16 ? 6'
19) - 1£0 25
l i  2 2 193 -
110 60 181 (0
?47 7( 248 V
101 - 10' 50
243 — 249
161 6Ł 164 —
160 r0 161 -
161 2 161 75

123 25 125 2
101 - 101 40
108 25 103 75
90 — 93 —
94 — — _
85 - 92 -
94 40

101 25 101 60
101 25 101 60
91 60 -----
94 25 94 3E
93 - 94 -

1101 50 101 6
99 25 99 75

101 93 102 20
1 01- J 102 -

112 
105 50

57, Węg. Incty. Bodea-CredW . . . 
47, a Banku Mp, prem, . • .

Priorytety koUi.
K lkreobta................... 300 ab. 57,
AlfCld-Fiume . . . .  900 a a

b Km. 1874 900 .  .
Donau-D*mpf*ch. 100 i 900 a 67,
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . . 47,

.  Mor.-Szląs. lin. 1871/79 67,
GaL-Karola Lud. 1881 . 800 .  47,7.

,  Jarosław 800 .  •
Kossyoko-Oderb. 1879 , 200 a o*
Lwow.-Caerniow. opodat SCO a 4* 

b nieop. - a *
Nordwestb. austr. . . . 200 a 67,’ 

B  B  Lit. B 800 ,  ,

„ E. 1874 900 m. -
Rudolfa Salzkammergut. 900 .  47, 

b z 1884 . . . . 100 zfcr. a 
Siedmiogrodzkie I . . 200 „ 57, 
Staatseisenbahn . . . 600 fr. 87, 
Sfidbahn (Lombardy) . 600 fr. 87,

„ „ zło t 200 złr. 57,
Thcissbahn-Gesell.. . 1000 a a
W ę g .  gal. Łupków. . .  200 a  a  

B X n n  Em.. 200 B ■
- Nordost . . . .  300 „ a

b złotem . . 200 a *
„ Westbahn . . . .  200 a »
* b Em. 1874 200 a .

Losy.
6* Donau-Regnl. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . ,  100 

„ Węgierskie . . * 100 
b Tureckie . . . fr. 400 

Budowy bazyliki Buda-Peszt złr. 5
K red y to w e ....................... .....
C la r y ......................................
37,,7 , Donau-Damptseb. . „
InsDruku............................ .....
Keglewicha.............................
Krakowskie.............................
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106 -

99 8l)
100 49
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99 75 
99 20

102 _  
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69 —
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101 -
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82 — 
90 
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99 25

1‘5 5(> 
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1C 2 60 
99 4 
87 76
98 60 
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101 75
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201 —
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103 1

127 -
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?9 80
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181 CO132 -
21 40

183 75188 25
55 50

119 _
25 25

O&Msr (miaMz Budy) . * .
P a lS y .................................
Ozarwonego Krzyża austr.
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Rudolfa . . . . . . .
Salma  .......................  •
Salzburskie................. ....
Bt. Genois . . . . . .
Stanisławowskie . . . .
47,7, Tryesteńskie . . .
47, ti .  .  . 
Waldsteina . . . . . .
Windisohgrttza . . . . a

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . .  .
2 0 -franków ki.............................
Imperyały rosy jsk ie...................
Funty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e ...................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

40
U
10

6
10
49
10
41 
20
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60
21
n

Akcye _
57,  Listy zast. Tow. kred. ziem

k w ń w  4 sierpnia.
ye Banku hip. gal. 200 złr.

Toz * ‘

58 25 
61 5) 
18 40 
12 20 
21 -  
61 53 
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65 5 ' 
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140 75 
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89 — 
52 25

5 82 
9 77 

10 12 
19 33
11 12
60 37 

117 5)

4*/, „ . -
57, 1, * „ » 37-letnie
47 ,7 , Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
57, Obligi kom. Banku kraj. galio. 
6*/, Obligi indem. gal. 10 7, podat. 
47, 70 b pożyezki krajowej . .

6 sierpnia.
57, Listy zastawne I ser . . . . .
, r . . .  U- Y  .................47, Listy likwidacyjne........................

57. .  warszawskie I ser. . . .
m

" * * IV l  '. '. '.
* Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r.
. . .  m m  mm  1866 I.

275 —
101 —  

94 10 
1C1 — 
92 50 
99 50 

108 25 
90 60

mb kop.

59 — 
(2 53 
18 80 
12 60 
21 50 
(2 — 
26 60 
66 —  
83 26 

141 ri 5

89 50 
53 25

5 84 
9 78

10 14 
19 18
11 14 
60 42

117 75
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93 50 
101 —  
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91 50

99 41

f8 25 
93 75 
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99 25 
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C 2 A S  z Ś r o d y  R S i e r p n i  1 8 8 8 .

f f c n l l A  w r̂e(*nim w'ekn, z dobrem wy- 
U o U U c i chowaniem, znająca się dokład 
Łie na prowadzenia gospodarstwa, p.szu 
kuje odpowiedniej posady na wsi, albo też 
do wdowca dla zaopiekowania się dziećmi. 
Łaskawe oferty uprasza adresować pod lit 
TI. II. p. restante Tarnów. (1786-1-2)

Zmiana mieszkania.
Donoszę moim Szanownym Panom inte­

resowanym, posiadaczom dóbr i koni, że 
od 4go b. m. mieszkam w Podgórzu, 
ul. Kękawka 300, po prawej stronie.

K a ro l Treicrler, 
(1787-1-2) c. k. emeryt, weterynarz.

Mieszkanie na I. piętrze
ic til. G ro d zk ie j 13, b lizk o  /ty n k u ,
składające się z 6 pokoi, 2 nysz, garde­
roby, przedpokoju, kuchni, spiżarni, stry­
chu i piwnicy, (1765-1-)

od I p a ź d z i e r n ik a  do w y n a ję c ia .

B I U R O
S t o w a r z y s z e n i a  N a u c z y c i e l e k

W KRAKOWIE
plac Franciszkański 1. 1,

pod kierunkiem

A .  D E M B O W S K I E J
poleca Szan. Rodzicom i opiekunom

n a u c z y c i e l k i
P o l k i ,  F r a n c u s k i  i A n g ie lk i  — oraz 

b o n y  i  trych ow atcczyn ie
tychże narodowości. 1573-7-)

Do Fabryki Maszyn i Odlewów
istniejącej przy kolei ielaz. na prowincyi w Król. 

Polsk., potrzebnym je s t

1 I K 1 I 1 E R
specyalnie z branżą obeznany. Pensya 1500 rs 
rocznie, mieszkanie* stół, światło i opał. Wyma 
gana koniecznie znajomość języka polskiego. — 
R eflektam i zechcą przesyłać swoje oferty do 
Biura Ogłoszeń, pp. Rajchman A Frendler w War­
szawie, Senatorska 26, p o i lit B. B. (1761 2-3)

Gorzelnie rolnicze
urządza — przerabia —  dostarcza wszel­
kie maszyny, parniki, kadzie zacienie, 
gniotowniki, pompy, maszyny parowe, 

kotły, kufy, rezerwoary, 
według najlepszych, nauką i doświad­

czeniem stwierdzonych systemów,

FABRYKA
L. Z i e l e n i e w s k i e g o

w  K r a k o w i e .
Świadectwa liczne popierają dosko 

nałość wyrobów i specyalne znawstwo 
naszej firmy, którą kierują inżyniero­
wie fachowi. (1415-10-10,

Dziesięć ztr*
codziennego pobocznego zarob­
k u  bez kapitału  i ryzyka przez sprzedaż 
losów na spłaty w myśl ust. XXXI. z r. 
1883. Oferty przyjmu.e ła n k  zrl czkowy 
i wymiany D aw id Hedlicli w B uda­
peszcie, Kecskeinetergasse 1. 11. (1603-3 4)

MĄKĘ KOŚCIANA
p a r o w a n ą  l u b  k w a s e m  
s i a r k o w y m  ' p r e p a r o w a n ą
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3V2 do 4%  azotu i 21 do 23°/0 kwasu 
fosforowegoj odznaczoną na wystawie 
Krakowskiej 1887 r. n a j w y ż s z ą  
n a g r o d ą  s r e b r .  i n c d a l e n i  
p a ń s t w . , " nabyć można j p * -  po żni- 
żonych cenach W i  albo u podpisanego 
lub w A g c n c y i  d la  R o l n i k ó w  
S t .  U U h u c k i c f f o  w KRAKOWIE.

O  w c z e s n e  z a m ó w i e n i a  
u p r a s z a  s i ę .  (1408-1226,

Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schonberg & Frankel
przy  ulicy Mostowej Nr. 35314.

Ul te p rxema kal ne

r_, L ~  OSŁONY
~  na

WOZY
wszelkiego znanego ro d za ju ,

A SFA LTO W A  P I L Ś Ń  DACHOWA 
I K A M I E N N A  P A P A  D A C H O W A

w zwojach. .(1682-15 )
P a g e t  d c  C o . ,

pierwsza c. k. wyłącz, uprzywilejow. fabryka 
nieprzemakalnych m ateryj itd. itd.

»  'W iedniu, I., HicinergUHSie 18.
Ceny i próbki odw rotną pocztą .______

W  moim handlu
f e s t  m i e j s c e  w o l n e  d l a  
p r a k t y k a n t a .  (1760-3-3)

Fr. Lenert w Krakowie.
l i l P l i r  pastewnej ściernianki (Stop- 
M Z C p j  pelrUbensam en) nasienie 
świeże i pewne, 1 litr  1 złr. w. a. — poleca

J. B u lsie tr icz ,
(1454-7-10) skład nasion w Bochni.

2  m i e s z k a n i a  f r o n t o w e  
n a  d r u g i c m  p i ę t r z e ,

tj. 5 pokoi z kuchnią, piwnicą i strychem 
oraz 2 pokoje z kuchnią, przedpokojem, pi­
wnicą i strychem — są do wynajęcia od 
1 października przy ul. Garncarskiej L. 8.

(1627-2-3)

W  Prokocimie
)od Podgórzem J e s t  do sprzedania
realność potl Hr. 64 wraz z grun­
tem 5 morgów obsianych, w pobliżu szosy 
wielickiej i kolei. Mieszkanie składa się 

4 stancyj i komory. Bliższa wiadomość 
na miejscu u właściciela. (: 566-3-)

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
używane i now e, sprzedaje po najniższych 
cenach ty lko  8. B erger w W iedniu , Wra- 
hen, Brftnnerstrause lO . [1661-174 '

Katalogi darmo i o p ła tn ie ._____

K to  z Szanownych R o d z i c ó w  chce 
kształcić swe córeczki w Krakowie, 
może znaleźć w j borne pryw atne u- 
mieszczenie w obywatelskim domu, 
gdzie za umiarkowaną cenę będą 
miały wszelkie wygody i rodziciel 
ską opiekę. — Bliższe porozumienie sie lUtowne.

Adresować na ręce port) era Józefa  F il ip k a  
w Krakowie, ul. G a r b a r s k a  Nr. 1. (1630-2 9)

P Ł A S Z C Z E  NIEPRZEM AKALNE 
ANGIELSKIE

męzkie i damskie, jedwabne, wełniane i gumowe, 
od złr. 3-75 wzwyż; (1385 7-12)

Rękawiczki
glacó, duńskie, je lo  kowe własnego wyrobu oraz 
wielki wybór nicianych, jedw abnych i półjedwab- 
nych, po nader przystępnych cenach — polecają

Bracia B ilew scy  (dawniej J . Czynciel syn
w K rakow ie, Rynek Mr. I .

W domu WP. Popiela |  
przy ul. Basztowej 1.3
są ładne pomieszkania od 4 —5 pokoi 
z piwnicami i strychami od Igo paź 
iziernika do wynajęcia. — Zgłoszenia 
przyjmuje się w biurze Wgo Tadeusza 
Stryjeńs/ciego przy ul. Batorego 1. 12, 
między godzinami 3— 4 po południu. 

(1597-3-3)

Wina oedenburskie
(W ĘGIERSKIE)

w butelkach i beczkach są do nabycia u Anto­
niego Schnl*», ulica K r u p n i c z a  Nr. 10 
w K rakow ie. Beczki i opakowanie policzą się 
po cenie kosztu. (1618 8-10)

Wody mineralne i naturalne.

u  M i S3
A dm inistracya: w Paryżu, Boul. Montmartre 8.

f » B A K D K - K R I L L E .  Choroby lymfa- 
tyczne , organów traw ienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

| B O r i T  t l , .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, b rak  apety tu , upośledzo­
ne trawienie, boleści żołądka.

C E Ł K S T łM S . Choroby krzyża, pęcherza,
' żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (dlabetis), 
wydzielania białka w moczu. [1635-11-22] 

H . I U T E K I V K .  Choroby krzyża, pęche­
rz a , żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka.

Zadać należy, aby nazwisko źró­
d ła  znajdow ało  się na Kapslach.

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i K onst. W iszniewskiego oraz u S. Fein- 
tucha, J . W entzla, W. Goldwassera i Józefa 

. G oldw assera; w Tarnowie u p. N. Traum.

4 0 0
mocnych prześcieradeł

4 łokcie d ługości. 2% łokci szerok ., w dosko 
nałym gatunku, sztuka po 1 złr. 35 c. rozsyła 
za zaliczką o ile zapas starczy (1730 6-10)

sk ład  fabryczny bielizny, p łócien  
i tow arów  dzierganych

M. S C H O N F E L D  &  Co. w P r a d z e ,
I . ,  Eisengasse Nr. 6.

X
X
X
X
8

Świeżego Masła śmietankowego
w osełkach po 10 D eka, codzitń z dóbr Jankówka przesyłanego,

m a  w y ł ą c z n ą  s p r z e d a ż  (1764-1-12)

Handel delikatesów J A M  T l i  1 4 1  w Krakowie. X
3

Cegielnia parowa  
Maurycego Barucha

W  Ł A G I E W I I H A C H
pod Krakowem ,

zawiadamia P. T. inżynierów i właścicieli fabryk, 
że po przeprowadzeniu odpowiednich zmian w wy­
robie cegły ogniotrwałej, posiada takową we wy­
borowym £*11 U lik  II na składzie, jak również 
przyjmuje zamówienia na cegłę formową ogniotrwałą.

(1577-8-10) 2Z urząd*

TANIE A DOBRETANIE A DOBRE
wina szampańskie »

tudzież (1609-4-6) 11LUUZt l (XUvu*T-Uj  *

|  Cognac mousseuse |
f w  składzie K. R żący i Chmurskiego s>

w  K r a k o w i e .  i
Hf— $ i!r —g —

R E I L I O i Ć
za Wisłą, nowa, pięknie położona, jest 
korzystnie do nabycia. Bliższa wiadomość 
w Biurxe komisowo - inf orma­
cyjnym W*. J a w o r s k i e g o  
w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. 30. 

(1619 3-4)

1  TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE. 1
& Listy do Przyjaciółki ^

T i.p r z e z  B a r o n o w ą  X .  Y .
tom I. 80. —  Cena 2 złr. 40 cent.

TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List II. Rosyanie w War­
szawie. — List III. Nasi konsnlowie. — List IV. Zycie towarzyskie

Warszawy.

IIo nabycia we wsxystfcleh księgarniach.
N a k ła d  k s ię g a rn i  Ź a p a ń s k ie g o  i H e u m a n n a  w K rak o w ie .

a s » H M  iasrsetfMsaatarsassKgBsa m u c k  s ł « * « « * « *  sa  w sz  « sh m s i m i u u e ;

Kąpiele Thalkirchen
wodolecxnica i zakład 

dyefefyexny
p o d  M o n a c h i u m

przez cały  rok  otw arte.
■ ■ ■ ■ ■ B i a n a R H i s n i

Na cierpienia nerw ow e (osłabienia') nieregu- 
ra ln e  traw ienie  i n ieregn lar. obieg krw i, 
goiciec i reum atyzm y. — Elektroterapia i mię- 
sienie przez lekarzy samych wykonane.

Obszrrny prospekt o cenach, sku tkach , sposób le­
czenia i t. d. rozsyła darmo i opłatnie. [1705-6-6]

Dr. Y. Stammler, k ierow nik i w łaściciej.

IBS

Likier żołądkowy
z ziół alpejskich

od d*wna uznany wyborny gorzki likier naszej szczególności 
od roku 1845 — polecają

Henr. Flinck & Sohn w Gracu
Skład dla pp. handlujących w Rrakoftłc utrzymuje Sta­
nisław Gurgul. mr C enniki darm o.

Do nabycia prawie we wszystkich handlach łakoci 
państwa austryacko węgierskiego. (1581-6-20)

Wiedeńskie patentowane fotele do rozsuwania „Liebling“.
Najprzyjemniejszy i najwygodniejszy odpoczynek dla salonów , w eran d , ogrodów 

i turystów. Patentow any przyrząd sprzążkowy do rozsuwania daje najw iększą pewność, a  nogi 
do utworzenia szezlongu mogą być lekko odjęte lub założone.

Przesyła się wszedzie za zaliczką w paczkach 3—4 kilowych. Prospektu darmo i opłatnie. 
Fotele do rozsuwania złr. 3 ., Szczególne) wielkości złr. 4 . -  Nogi do utworzenia szezlongu złr. 150 
i złr. 1-70. — Poduszki do siedzenia i wałki pod głowę 80 ct. i złr. I razem. (1324-6-10)

K A R O L  K A Y 11K , w  W i e d n i u ,  I .  O p e r n g a s s e  Mr. 7 .
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Najnowszy dokładny plan
KKÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA

W RAZ Z  PRZED M IEŚC IA M I,
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 

i objaśnieniem w formie książeczki.
W ydanie dru gie  znaczn ie pom noione i  popratriotse.'^U  

Wakład 1 w ł a s n o ś ć  H. II11 ldnera.

Cena egzemplarza 70 centów.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic N r. 5

G łów n y  s k ł a d  w A d m in is t ra c y i  „ C z a s u "  w K rakow ie .

5  J A M  I M M A T O W I C 2 5Xx
ii
u

X  
X  
X 
1 1

X
X

we LWOWIE, ulica Kopernika Nr. 3 , — w KRAKOWIE, Sukiennice 
Nr. 20, — w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 

znakomite środki, odszczejpólnlone 7 ma medalami 
zasługi 1 Sma dyplomami uznania na wystawach

krajowych 1 zagranicznych.________________

Dnlanm .1.  MTrklrlro słynny ten  środek używa się od niepamiętnych 
J D ł t l  Sulli U .6  l l l c K K a  czasów do zachowania piękności, świeżości i de- 

likatnośoi cery. — Słoik 4 złr.___________________ _

Ziółka wschodnie do naparzania twarzy, 50 ot.

n  1 ? _ i . . .„ 1  n t/,T T T n  preparowana nad kwiatami konwaliowemi do
L r l i c e r y n a  t o a i c  TO  W  U konserwowania tw arzy.— Flakony po 30 0 .,

50 ot. i 1 złr.

X
X

n
1 1

X
X
X
1 1 
1 1 
X

x  B e n z o e  naskórek, - f l a k o n ^ 0 *  ct!* Zmar8Z0Zek W§gI ’ [1752-56-J X
X

WEBA KING.
Krótka trwałość płótna (wskntek chemi­

cznego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj­
lepszą, najtrwalsza i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Wębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 oentym. szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trw ałą .......................złr. 7-—

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na

Skne koszule męskie i dam- 
e , wszelkie gatunki bielizny

.................................. 8-50

11-80 

, 12-80

pjęh 
sue
łóżkowej.

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . .

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie łó żk a ............................
Celem pnekonanla się o gatas- 

Im, przesyłamy bezpłatnie prób* 
ki wszystkich gatunków. [1238-109 J

NI. Beyer i Spół.
w Krakowie, 

Sukiennice Mr. 13 —14.

naśladow anie zastępuje zupełn ie  drogie prawdziwe m a­
low anie na  szkle, a jestto  tak  szybko ulubione pat.

„ G l a c i c r “  dekoraeya szkła
M’C aw  S te v e n s o n  &  O rr ,  B e lfas t .  

Szczególn iej sto sow n a  dla budynków publicznych, pryw at­
nych, kościo łów , w ill itp . N iezrównana w spaniałość barw, 
bezw zględn ie tr w a ła , n ieschodząca ze szk ła  przez gorąco 
lub zimno, przeszło 500  w zorów  najrozm aitszego ga tu n k u ! 

Liczne uznania!
Broszury, prospekta itp. darmo i opłatnie. Kolorowane albumy 

próbek za w kładką 1 złr. 50  ci.
W szelkiego dalszego wyjaśnienia, tudzież zestawień, obliczeń 

ceny i t. d. udzielają najchętniej
JEDYNI ZASTĘPCY DLA AUSTRYI WĘGIER :

Louis Hatschek & Co.
Wien, VII., Breitegasse 30.

rJafTTzorJcirsiii t Ponieważ publiczność często naśladowa- U S L l / t / e i l l c  . ninini bez wartości, aprzeilawane- 
mi za „CSlacier4* omamioną została, przeto zwracamy na to uwagę, 
że każdy pojedynczy arkusz, jeżeli piawdziwy, musi mieć całą 
firm ę: „M’Caw , Sttwenson A  O rr’s P a te n t „4*lnrier‘‘ 
W indow  M ecoration, B elfast, Ireland**. [1678-6 ]

C k. patent, higieniczne preparaty  dla racyonaln. pielęgnowania ust i zębów
l i r a  m e d .  C .  U®. F a b e r a

przybocznego dentysty ś. p. cesarza Maksymiliana I., kawalera legii honorowej itd. w W iedniu.

Eu c a l y p t u s  e s e n e y a  do us t
odznaczona 1878 w Paryżu. Najracjonalniejszy, najsilniejszy (78^ skutecznych części składowych) 
uznany higieniczny preparat do pielęgnowania ust, zwalczenia njemiłej woni, zachowania zębów, 
ochronny środek przeciw wszelkim cierpieniom szyi itd. Dla dzieci do płukania przed i po szkole 
jako środek ochronny przeciw błonicy bardzo polecenia godny. Dla odwaniania pokoi, gdzie są chorzy, 
niezbędna. Zaprowadzona w ces. nad w. szpitalach i zakładach leczniczych przez ces. rosyjski rząd 

wedle rozp. m inister depart, lek. z 28 stycznia 1881 r. L. 681. Cena flakonu I złr. 20 cent.

S p e c y f i c z n e  mydło do us t  , , P u r i t a s “ .
Od dawna słynny i jedyny, już  1862 r. na wystawie powszechnej w Londynie medalem odznaczony, 
ponieważ najdelikatniejszy i najskuteczniejszy preparat do pielęgnowania ust i zachow ania;

Cena pudełka I złr. r (150U-2-)

Poręczone Puritas szczoteczki do zębów
' z prasowanego bukszpanu i chemicznie odtłuszczonych szczecin, po 50 cent.

Składy w Krakowie u W. Fenza, J . F . Fischera i M. Horowitza, w Nowym Sączu u apt. W. F ilipka
i R. Jakubowskiego.

G łów ny sk ład  rozsyłko wy w W iedniu , I .,  B anernm ark t Wi*. 8.

Cenniki wraz z warunkami w ypłaty dla c. k. urzędników  państwowych o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

z a k ł a d  m u n d u r o w y  „ZU R  k r i e g s m e d a i l l e  : 
M o r i t z  T i l l e r  Ac C o .  W  c. k. nadworni dostawcy,

w W iedniu , V II., Marialiiir«,rwtrasse » » .  (1688 52-)

E lixiru , Pudru i P asty  do Zębów 1 ^ ;

IELEBNYCH 0 : 0 :  BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOULAC (Gironde)

D om  M A G U E L O N N E , P rzeo r
MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r.r. i ■

NAJW YŻSZE NAORODY
W Y N A L E Z I O N Y  I 0 * 7 1 5

w roku 1 0 / 0
« Codzienne użycie kilku kropli

przez Przeora  
PIOTRA BOURSAUD

, „  ____  ...v ---------------  Elixiru do
ii.I Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych 
y j  w pół szklanki wody zapobiega i leczy pró­

chnienie zębów, k tó re  bieli i wzmacnia jak^ 
również odświeża i utw ierdza dziąsła wybornie 

« Oddajemy praw dziw ą usługę naszym czy-j 
telnikom  zw racając ich uwagę na ten staro -' 
ży tny i użyteczny p repara t najlepszy ze środków 
leczących i jedynie zapobiegających wszelkim 
cierpieniom zębów. »

Dom założony tr 1807 r . O T f ll  11II 3, ulic H^merie, 3 
AGENT GŁÓWNY O t u U I R  BORDEAUX

Znajduje się we Lwowie w a p t . : P P . Mikolascha, W ewiór- 
skiego Krzyżanowskiego, Blumenfelda iw  składzie perfum 
P . Jg . Ja h la ; w Krakowie w ap t. P P .R edyku, W iszniewskiego, 
Trauczyńskiego i Siedleckiego, i w magazynie pert. P . Donning.

W I C I A ®  Tj I ! # * Ł A B  I I  J A Z D T
c. k. a u s t r y a c k i c h  kolei p a ń s tw o w y c h  w Galicyi.

W yjazil x K rakow a k o le ją  północną 
przez Bonnrkę

9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, W iednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hnsiatyna; 

6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
S try ja , Lwowa, Husiatyna, Żywca.

W yjazd z K rakow a k o le ją  K aro la  
Ludw ika przez V*łaazów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
6 g. 15 minut rano do Ż yw ca, Bielska - Biały, 

W iednia.

W yjazd z Podgórza-F łaszow a
5 g. 14 minut rano do O święcim a, Wrocławia,

W iednia;
6 g. 35 rano do Żywca, Bielska Biały, W iednia;
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy­

n a , Budapesztu, Zwardonia, W iednia, No­
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu 
siatyna ;*

3 g. 9 ro. po południu do Oświęcima, W iednia;
7 g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa,

S try ja , Lwowa, Husiatyna, Żywca.

W yjazd z T arnow a
4 g. 56 minut rano do Suchy, Żywca, Orłowa,

Koszyc;
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro­

wa, Nowego Sącza;
2 g. 2 min. po południu do Z agórza, Chyrowa, 

Orłowa.
Uwaga

Przyjazd do K rakow a kol. północną 
przez Bonnrkę

6 godz. 2 min. rano z Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

4 g. 2 m. po połud. z W iednia, Budapesztu, Zwar­
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, S tryja, Chyrowa, Nowego Sącza.

Przyjazd do K rakow a kol. K aro la  
Ludw ika przez Płauzów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Żywca.

Przyjazd do Podjfórza-Płaszow a
6 g. 17 min. rano z Żywca, H usiatyna, Lwowa

Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;
10 g. 30 m. przed południem z W iednia, W ro­

cławia, Oświęcima.
4 g. 12 m. po południu z W iednia, Budapesztu, 

Zwardonia , Cieszyna , Bielska-Biały, Hu- 
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 
Sącza;

9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca.

Przyjazd do T arnow a
12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrowa, 

Z agórza;
11 g. 22 min. przed połud. z Orłowa, Chyrowa,

Zagórza;
7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca, 

Suchy, Chyrowa, Zagórza.
Przyjazdy i wyjazdy do i 2  Krakowa koleją północną podane są  według południka 
pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego.

P lakat rozkładu jazdy linij galicyjskich je s t do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowych
po cenie 6 cent. ______     (1055-26-)

CseionHaai Drakami .Cnsu" Papier s fabryki Braci Fiałkowskich w Bielska. Rządca Drukami Józef Łakociński.


